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Rocznica.
Wspomnienia o ważnych zdarzeniach h isto ­

rycznych, zastanawianie się nad ich przyczynami 
i skutkami i zastosowanie wynikającego ztąd po­
świadczenia do teraniejszości są jakoby drogo- 
skazam i w codziennym biegu wypadków nas ota 
czających, na które należy częstokroć zwrócić 
uwagę, aby nie spuścić z oczu ostatecznego kresu 
pochodu dziejowego.

Nie myślimy na tern miejscu dotknąć w y­
padków, które przed 22 laty tak okropnie zakoń­
czyły karnaw ał roku 1846, oblawszy morzem krwi 
i łuną pożarów znaczną część k iaju  naszego 
bo smutny ten okres dziejów naszych narodowych 
dostatecznie wyjaśniliśmy w odcinku roku zeszłe 
go • lecz wypada nam przypomnąć czytelnikom, 
że dzień dzisiejszy jest zarówno rocznicą innego 
doniosłego zdarzenia, które rozpoczęte w Paryżu, do­
tknęło jakby błyskaw ica całą niemal Europę, po­
zostawiając po sobie s k u tk i , które nie^ mało o 
działy wały na losy ludzkości a zatem i na nasze. 

Dnia 21. lutego 1848. rząd króla Ludw ika

Lecz obok tej chorągwi i obok tego rządu 
cisnął się już drugi zastęp , który nie tylko poli­
tycznego lecz i społecznego żądał przewrotu, a 
który wywiesiwszy sztandar czarny zaopatrzył go 
groźnemi słow y: „Chleba lub śmierci.14

Słusznie ktoś tw ie rd z ił, że Paryż jest ser­
cem nie tylko Francji lecz i Europy i co tam  się 
wydarzy, odtętnia na całej ziemi. Tak też i w y­
padki roku 1848 nie mogły się ograniczyć na 
samej F rancji, lecz przebiegły w słabszych lub 
silniejszych rzutach Niem cy, Wiochy , Prusy, Au- 
strję i Węgry. Wszędzie ludy domagały się praw 
swych przyrodzonych, a rz ą d y , chwilowo oszoło­
mione lub pod naciskiem trwogi i presji fizycznej, 
poczyniły im znaczne ustępstwa. W niejednem 
miejscu płynęła krew  przelana przez obrońców 
rządów absolutnych,-lecz wszędzie przemógł lud.

Lecz była to tylko radość chwilowa , którą 
upojono narody bawiły się przez k ilka  miesięcy, 
używając wszelkich wolności i przyw iązanych do 
niej powierzchownych błyskotek jak  n. p. gwardji 
narodowej, parlamentów i t. d. Czychająca jednak

u n ia  z i .  micgw ---------------------  w ukryciu reakcja, przyszedłszy do siebie, zdołała
FiliDa zakazał urządzenie zamierzonego przez jw zwodnicze swe sidła uwikłać cały ten ruc , 
stronnictwo opozycyjne bankietu reformistów. L  znUży wszy go i sprowadziwszy na pole szer- 
Opozycja bowiem parlam entarna, poniewierana m ierki parlam entarnej, dzierżąc dalej całą władzę
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w podobnem położeniu, jakie go ówcześnie popchało 
do rewolucji.

Dziwne to zaiste zjawisko w dziejach! w ja ­
ki zaś sposób zostanie ono rozwiązane i czy wy­
padki pójdą znów tą  samą lub odmienną drogą, 
lub czy postęp i organiczna praca zwyciężą, o 
tem blizka może przyszłość da nam wyjaśnienie.

v r p u z y  t? ja    7 r -  ,
przez kilkanaście l a t , w sk u tek  oburzających na 
użyć rządu i w obec coraz więcej rozszerzającej 
się a przez rząd popieranej demoralizacji, o trzy­
m ała ostatecznie większość w Izbie i parła ku 
zmianie a właściwie rozszerzeniu prawa wyborcze­
go, którego wadliwość dozwoliła na tak  podłą i 
rządowi uległą reprezentację. W  tym też celu i 
dla obudzenia ducha publicznego urządzono ban­
k iet na cześć członków opozycji.

Dotąd wszystko szło trybem legalnym , a 
dopiero zakaz rządowy przeniósł opór parlam en­
tarny na u licę , k tó ra nie bawiąc się w słówka, 
po krótkiej aczkolwiek krwawej walce z upadają­
cym rojalizmem zatknęła zwycięzki sztandar 
Rzeczypospolitej na Tuilerjach, zkąd uchodzić mu­
siał król konstytacyjuy Francuzów, który  ̂jednak 
konstytucję li na swoją zużytkować umiał korzyść.

Lud paryzki powstawszy przeciw rządom 
Ludw ika F ilipa — we własne ręce wziął sprawy 
Ojczyzny, a powierzywszy takowe rządowi prowizo­
rycznemu, wywiesił sztandar trójkolorow y z na­
pisem : „ W o l n o ś ć ,  r ó w n o ś ć  i b r a t e r ­
s t w o . 44 Reprezentantem tych idei i tego rządu 
był poeta Lam artine, który pięknem i frazesami 
chciał ideom tym  wywalczyć zwycięztwo w reszcie 
Europy, nie pomnąc, że rządy nie tak  łatwo w y­
rzekają się swej władzy

Czarny szpieg.
Opowiadanie osnute na tle stosunków amerykańskich, 

Emila Chevalier i  F. Pharaon.
pośw iecone

Wiktorowi H u j e o .

w ykonaw czą, k tórą jej niebacznie narody pozo 
stawiły przy sprzyjającej okoliczności, siłą bru 
talną bagnetów i kartaczy przygniotła go ze szczę 
tem i zniesła wszelkie swobody i wolności kon­
stytucyjne przedtem  udzielone.

Rychłe było obudzenie! niedługo trw ała 
pierwwiosna swobód publicznych, bo kw iaty jej 
złamał szron re ak c ji!

Lecz rządy przecież jed n ą  z tych wypadków 
wyniosły naukę, a tą  jest przeświadczenie, że na­
dal narodami nie można pomiatać jak  bydlęciem 
i że bądź co bądź należy je uwzględnić a nawet 
powołać do współudziału w rządach. A choć po 
krwawej reakcji r. 1848. i 1849. dłuższa n as tą ­
piła otrętwiałość w życiu publicznem , a rządy 
były wszechwładnem i, toć przecież wszędzie ruch 
umysłowy i społeczny był tak  silny, iż powtórnie 
zniewolił rządy do nowych ustępstw na korzyść 
wolności ludów.

W szędzie też niemal w Europie rządy z w ła­
snej woli udzieliły obecnie te same ustępstwa, ja ­
kie im wydarła rewolucja z r. 1848.; jedna tylko 
Francja stoi dziś na tem samem stanowisku, na 
jakie zeszła przed r. 1848 Dziś również jak w 
lutym 1848 naród francuzki niezadowolony ze

R ach u n k i T o w a r z y stw a  k r e ­
d y to w eg o .

D yrekcja galicyjskiego Tow arzystw a kredy­
towego podała przed kilkoma dniami do powszech­
nej wiadomości zamknięcie rachunków za II . pół­
rocze 1867 r. Publikacja ta, rocznie dwa razy 
uskuteczniana, jest jawnym  dowodem nieczynno- 
ści Towarzystwa, i mieści w sobie liczb y , które 
niejako dopraszają się reorganizacji Zakładu, z ro- 
ku na rok coraz bardziej upadającego. Gdyśmy 
na dniu 14. sierpnia roku ubiegłego szerzej oma­
wiali zamknięcie rachunków z pierwszego półro­
cza , mieliśmy tę  przynajmniej nadz ie ję , że naj­
bliżej interesowani w tej sprawie jakoteż i w ła­
dze nadzorcze zadadzą sobie ty le przynajm niej 
p racy , by przeglądnąć ów bilans i przed rady­
kalną przemianą zniewolić dyrekcję do usunięcia 
tych wadliwości, których się dopuściła w własnym 
zakresie działania. N ieste ty , po dziś dzień nie 
uczyniono żadnego kroku w tym  k ierunku , a ra ­
chunki wykazują, że pozostało wszystko beim Al- 
ten i najmniejszej nie doznało zmiany.

W pierwszem półroczu wynosiły pożyczki 
hypoteczne 189.600 złr., a w drugiem 189.200 złr., 
podczas gdy to same towarzystwo w drugim roku 
istnienia swego t. j. w roku 1844. w stanie czyn­
nych pożyczek wykazuje kwotę 2,024.000 złr. m. k. 
A podówczas kosztował zarząd cały tylko 14.227 
złr. dziś zaś ten sam zarząd , który prawie tylko 
jedną dziesiątą część poprzednich spraw  załatw ia, 
pożera więcej jak  poczwórną kwotę, t. j. 59.300 
złr. w. a.

Na przychody zaś, z których rzeczony zarząd 
się op łaca , składa się kraj cały, składają się 
w szyscy, których dobra pożyczką są obciążone. 
Jest to zateifl grosz publiczny, a tem  droższy, ile 
że konkurują doń zadłużeni, którym właśnie nale­
żałoby raczej ulżyć ciężaru niż takowy powiększyć.

Do dalszych obrazków ciekawych zarządu 
należy bezprzecznie liczba, k tó rą wykazano w ru ­
bryce przychodu jako czysty dochód z gmachu 
Towarzystwa kredytowego. Otóż za realność, któ­
rą  oszacowano najniżej na 178.259 złr., pobiera

(C iąg  dalszy.)

— Nie podzielam pańskiego zdania; jeżeli na­
potkam żmiję na drodze, zabijam ją, jeżeli spoty­
kam dwie, zabijam ob ie ,— jeżeli spotykam sto ty ­
sięcy, staram się, żeby mi żadna nie uszła.

— L udzie, jacykolwiek, są zawsze naszymi 
braćmi, odpowiedział Brown z godnością.

—- Bracia ! powiedział Robinson ruszając ramio­
nami ; to może być dobre w teorji ale nie w 
praktyce.

— Nie dojdziesz pan nigdy do tego, aby abo 
lucjoniści byli W zgodzie z ciemięzcami.

Brown zachował milczenie, a gubernator mó­
wił dalej :

— Czy wiedziałeś pan, że oni zamierzali ude­
rzyć na Lavrence.

— Dowiedziałem się o tem przed chwilą.
— A le, dodał Robinson, chwaląc s ię : żebyś 

pan był nas nie uprzedził, Hamilton z całym swoim

oddziałem byłby ogłaszał niewolnictwo w piekle 
powtarzam kapitanie, panu należało ich wszystkich 
pozabijać co do nogi, tak jak zabijani tu  oto tego
nędznika. .

I  wystrzelił do rannego, który jęczał niedaleko
od nich. . . .

  To, coś pan teraz tu  uczynił, jest niegod­
ne ! krzyknął Brown, rzucając się na gubernatora, 
który miał zamiar do drugiego rannego wystrzelić.^

— Kapitanie! odezwał się poważnie, pan się
zapom inasz! ^

  Nigdy się nie zapominam, kiedy przeszka­
dzam komukolwiek zbezcześcić się, odparł Brown, 
wstrzymując za rękę Robinsona.

Jestem pańskim przełożonym, tylko ja jeden 
mam tu  prawo rozkazywać.

— Bynajmniej, jest tu  wyższy nad pana, panie 
gubernatorze, podchwycił Brown, a tym jest Bog, 
który pana widzi, i który panu nie pozwala być 
mordercą!

— Kapitanie ! krzyknął Robinson^ trzęsąc się 
ze złości, pan podniosłeś rękę na mnie. Dobrze 
więc; rozkazuje panu udać się za mną do Lavrence, 
żebyś się wytłómaczył ze swojego postępowania.

   To właśnie było moim zamiarem, odpowie
dział obojętnie Brown.

Towarzyszy jego skupili się koło niego i 
byli obecnymi scenie, która między nimi zaszła.

—  K apitan ie! krzyknął rozwścieklony Edwin, 
rzucając wyzywające spojrzenia na gubernatora — 
kapitanie! czy zniesiesz tę obelgę?

— Milczenie, mój synu, przerwał Brown —a 
zwracając się do swego oddziału, w yrzekł:

D ziec i, wykopcie dół dla zab itych , potem  
poskładajcie na ten wóz rannych i broń porzuconą 
przez naszych przeciwników.

—  Niech żyje kapitan Brown! krzyknęli oży­
wieni zapałem żołnierze Robinsona, wtedy, kiedy  
Robinson powracał przed szeregi swojego oddziału.

— Spokejność w szeregach, albo pierwszemu 
z was łeb rozstrzaskam — zgrajo krzykaczy ! ode­
zwał się galopując między szeregami.

Jego groźby nie wywarły na nich żadnego 
skutku4

—  Oddział powtarzał znowu :
— Niech żyje kapitan Brown !
— Robinson zapieniony, lecz czując się słabym, 

był zmuszony pokryć złość swoją.
Po pogrzebaniu zabitych w boju i wypełnieniu 

rozkazów ojca względem rannych i broni — synowie 
Browna otoczyli wóz.



2%o od sta! J a k  na in sty tu t finausowy, k tó ry  nie 
nm ial inaczej ulokow ać gotów ki ja k  przez zakupienie 
kam ienicy , bardzo  licha operacja, chociaż ja k  po­
w szechnie w iadom o, czynsze we Lwowie w sku tek  
b rak u  pom ieszkań co najm niej o połowę podw yż­
szone zostały.

T a k ą  sam ą gospodarkę napo tykam y  w przy- 
robieniu  funduszu zakładow ego. Tow arzystw o o- 
trzym ało  w r. 1843 sumę 551.725 z łr., a  przyro- 
bilo  przez la t 24 ty lko  468.894 zrł. — zatem  nie 
podw oiło naw et funduszu pierw otnego , mimo 
sześciorakich w yderkafów , k tó re  pobiera od swych 
dłużników  ; a  przecież jeź liby  p ierw o tny  k ap ita ł 
zakładow y ty lko  sam  sobie by ł pozostaw iony i 
nie niósł naw et odsetk i od o dsetek , toby w łasną  
ciężkością by ł się podw oił w przeciągu la t dw u­
dziestu  (licząc 5 od sta).

W  dalszy  rozbiór nie będziem y się naw et 
w daw ać, gdyż k ażd a  liczba, acz m artw a, sm utne 
m usia łaby  dać św iadectw o o k ierow nikach 'zak ładu , 
k tó rym  poruczono podniesienie m ajątków  w ięk ­
szych w łasn o śc i, i o władzach nadzorczych , k tó ­
rym  oddano w opiekę tę  k ra jow ą insty tucję . Rów- 
n ież nie m yślim y w skazyw ać jako  p rzyk ład  bank 
k ró le s tw a  Polsk iego , k tó ry  pod każdym  w zględem  
m ógłby za wzór s łu ż y ć — gdyż ga licy jsk ie  zak łady  
n ie  dorosły polskim  i nie m ogą być naw et z niem i 
porów nyw ane, lecz dość przytoczyć hypoteczne 
ban k i w ied eń sk ie , k tó re  G alicja ta k  chętnie 
s ta ra  się odw zorow ać a  k tó re  nas ta k  straszn ie  
w y zy sk u ją , by przy jść  do p rze św iad czen ia , że 
g a licy jsk i Z ak ład  kredy tow y je s t  s tru p iesza łą  
in s ty tu c ją , k tó ra  n iebaw em  z g run tu  się p rze­
kształc ić  m usi, lub ru n ie 'ja k  w szystko , czemu z a ­
b rak ło  sil żyw otnych.

Ze Wschodu.
Corresp. du Nord - E st podaje następujące 

w iadom ości z k rajów  naddunajsk icb , k tó re  za s łu ­
gu ją  na  tem  w iększą uw agę, ile że i doniesienia 
z Rosji w skazują  na coraz bardziej pokojow i z a ­
g ra ż a ją cy  s tan  rzeczy. Oto co dobrze w tych 
spraw ach obznajom iona Coresp. d o n o s i:

„Najświeższe listy  nasze z Bukaresztu, Belgra­
du itd . utrzymują, że mimo wszelkich zaprzeczeń, 
wiadomości, jakie nas doszły o przygotowaniach do 
podburzenia Bulgarji, są prawdziwe. Bandy organi­
zujące się doznają od władz serbskich i rumuńskich 
wszelkich ułatwień, jakich tylko pragnąć mogą, i 
wszyscy korespondenci zgadzają się w przedstawianiu 
księcia Rumunji Karola, jako posłuszne narzędzie 
planów Rosji. Na dziś ograniczymy się na przytocze­
niu tekstu  listu z d. 3. lutego, przesłanego z Ru- 
szczuku do jodnego z przyjaciół naszych.

„Chociaż bardzo znużony, nie chcę zamknąć 
listu z Konstantynopola, nie przesławszy ci stre­
szczenia wiadomości, które do Europy przesyłam tą  
pocztą.

W  tej chwili dawny dowódzca powstania buł­
garskiego, F i l ip , znajduje się w Złobhdji, małej 
wiosce pod Giurgiewem, gdzie są dawne koszary ro­
syjskie. Celem jego pobytu w sąsiedztwie naszem 
jest, jak  mówią, wykonanie planu podpalenia dziel­
nicy tureckiej w Ruszczuku, planu, który się rozcią­
ga do wszystkich m iast tureckich nad brzegiem D u­
naju. Na szczęście władze muzułmańskie zawiadomio­
ne zostały na czas, i Turcy mogli przedsięwziąść śro­
dki ostrożności, o ile oni to uczynić mogą.

W ażniejszem jest, że zdają się tylko bardzo 
niedokładnie znać plan powszechnego powstania, któ-

Był to  wóz na podobieństwo w agonu, jakiego 
używają emigranci i podróżni w północno-zachodniej 
stronie Am eryki Północnej, — który mimo to , że 
do urządzenia takiego wagonu nie wchodzi naj­
mniejszy kawałek żelaza ,* jednak jest mocniejszy i 
trwalszy od naszych.

Pas surowcowy z dzikiego wołu , nałożony na 
wygiętą drewnianą obręcz, wysuszony na słońcu , 
stanowi obręcz koła , równającą się mocy obręczy 
żelaznej; cały wóz wyrobiony z drab in , które obcią­
gnięte s k ó rą , stanowią pudło b ry k i, będącej roz­
miarów kolosalnych. Przedstawia on doskonale wóz 
używany do przewożenia ogrodowizny. — Po zało­
żeniu doń czterech silnych k o n i, gubernator kazał 
na jego przedzie zatknąć sztandar swego oddziału, 
jakby przez niego miało być odniesione to zwycięz- 
two , i ruszyli w drogę w następującym porządku:

N a czele szpica z czterech jeźdźców; za nią 
wóz eskortowany przez Brownistów, dalej jechał Ro­
binson , a za nim starszyzna jego oddziału. — Że 
się nie wysunął sam naprzód oddziału , to dlatego, 
że się obawiał.

Rozdwojenie, jakie panowało między dwoma 
dowódcami, nie obchodziło wcale ich ludzi.

Przywiązanie większe mieli do Brow na, któ­
rego im ie przy zdarzonej sposobności było z zapa­
łem wymawiane-

rego istnienie nie może być zaprzeczonem. Co do 
mnie, dowiaduję się, że sprawa ma 15. (27) lutego 
przyjść do wybuchu. Serbja będzie gotową w owej 
chwili chwycić za broń i zamachu dokonać. Filip 
będzie miał 2000 ludzi z sobą i lada chwila wyru­
szy z Ruszczuku, aby się z nimi połączyć, a 30 z tych 
ludzi dopiero co przeszło przez m iasto, wysłanych 
przezeń do Sofji. W szystko to odbywa się pod ocza­
mi Turków, którzy nie troszczą się całkiem o środ­
ki zatrzymania tych ludzi j  zrewidowania ich W yż­
szy oficer rosyjski przybył z eskortą dwóch podofice­
rów tejże samej narodowości i 150 Bułgarów z Be- 
sarabji, aby połączyć bandy, które przejść mają D u­
naj, a których liczba dochodzi do 4000 ludzi. Punk­
tem zbornym są małe miasteczka wołoskie, położone 
w niejakiej odległości od miast. Ludzie i przesyłki 
broni m ają również zwracać się ku małym miastecz­
kom na brzegu tureckim i unikać miast. Ludzie u- 
brani są w futra, jakie im dają na Wołoszczyznie. 
Broń rozdaną będzie w Bułgarji, w rozmaitych miej­
scach bornych, przez oficerów rosyjskich, którzy cze­
kają w Bukareszcie na chwilę działania.

Powstanie ma wybuchnąć w kilku miejscach 
razem, aby rozdzielić siły tureckie. Tym sposobem 
jesteśmy zupełnie jak  w Kandji, a interwencja rosyj­
ska niechaj się tylko okaże, będzie miała jak znale­
zione motywa działania- Bandy rzucą się na Bałka­
ny, gdzie hojnie we wszystko będą zaopatrzone, pod­
czas gdy Turcy, żle przygotowani do wojny górskiej, 
narażeni będą na śmierć głodową i nędzę.

Prowincja (wilajet bułgarski) w zupołnem jest 
zaniedbaniu od wyjazdu Mithada paszy. Szczególnem 
jest, że wybrano taką chwilę do wysłania do K andji 
tego energicznego szefa, którego obecność byłaby tak 
tu  użyteczną. Bandy zajmą cały kraj, zanim Turcy 
zaczną się ruszać,

Już Filip zgromadził 250 do 300 drabów no 
szących na ramieniu tatuowanem lwa bułgarskiego 
z godłem: „Śm ierć lub wolność!“ Raz jeszcze po­
wtarzam — wszystko to dzieje się o dwie godziny 
drogi od Ruszczuku, na drugim brzegu, a Turcy za­
chowują ciągle swą apatyczność.

Wiadomości polityczne.
M inister skarbu  przedłożył w 

kancelarji sejm owej d rugą  część p ro jek tu  budżetu 
na r. 1868- P odajem y tu zeń najw ażniejsze cyfry. 
N a m inisterjum  skarbu  przypada podług projektu  
10,397.979 złr. z czego urzędy podatkow e 2,492.160, 
a  s traż  podatkow a 3,190.298, a w ięc razem  więcej 
niż połow ę całego budżetu p o c h ła n ia ją ; szczegól­
nie p ierw sza z tych  dwóch pozycyj je s t niestosun- 
kow o drogą i żadną m iarą  odpowiednycli korzyści 
d la  skarbu  n ie  przynosi. —- D la św ieżo k reo w a­
nego m inisterjum  ro ln ictw a przeznacza rzeczony 
p ro jek t n iezbyt w praw dzie  znaczną sumę 645.900, 
a le  i tu m ożem y w ytknąć  n ieproporcjonalność roz­
k ładu  pieniędzy, gdy  bowiem k u ltu ra  ro ln icza w 
całym  k ra ju  m a się obejść jedyn ie  204.300 złr., 
to biuro cen tralne potrzebuje podług  tegoż sam ego 
w ykazu 244.000, przyczem  nam  się m im ow olnie 
na pam ięć nasuw a daw na p o w ia s tk a , czy nos 
d la  tabak iery ,czy  ta b a k ie ra  dla nosa. D la  m inisterjum  
obrony krajow ej i bezpieczeństw a w ew nątrz  k ra ju  
u ży tą  zostanie sum a 3299919, z czego połow a p rzy ­
p ad a  na źandarm erję! D ługi państw a w ym agają  po 
odtrąceniu  sum y przypadającej na k ra je  korony 
św. Szczepana 92,826.460 p ro cen tu , k tó ry  jeszcze 
bardziej się  zw iększy, gdyż i d ług  państw a  do ­
tychczas jeszcze ciągle in  crescendo.

Zaledwie po południu dostali się do Lavrence.
Było to miasto w samym zaw iązku; — ulice 

zarośnięte traw ą , ogrody pokryte gęstwiną drzew, po- 
pomiędzy któremi pełno kałuży, miejsc kąpieli dla 
g ęsi, kaczek i trzody chlewnej; — tam k rzak i, ów­
dzie miejsca obsiane k u k u ru d zą , zasadzone kartofla­
mi , J— wszystko to było rozłożone między domami, 
które niejako tem się odgraniczały. —  W szystkiego 
było kilka domów, a reszta mieściła się w namio­
tach. —

Różna i liczna ludność wyszła przede drzwj 
swych mieszkań. — Możnaby powiedzieć, że to by 
jeneralny kongres, na który cały świat zesłał swoich 
reprezentantów. — Po zjawieniu się tego pochodu, hu ­
czne wiwat spotkało Browna jako oswobodziciela. — 
Mieszkańcy rzucali czapki w górę i strzelali z broni 
na w iw a t; k ilka k o b ie t, które posiadały w tej ko- 
lonji ogrody, zbliżyło się do bohatera , ofiarując mu 
wspaniałe bukiety  z kwiatów.

Jedna z nich w imieniu m iasta miała przemo­
wę , zastosowaną do zeszłego wypadku.

(C. d. n )

W  P radze  w drukarn i G regra  odbyła się rew i­
zja celem w yszukania rękopism ów  tygodnika„H las.*

W  N enieth U erogh postaw iono dwóch k a n ­
dydatów  przy w y b o ra c h ; jednym  by ł Sim onyi, 
stronn ik  K oszuta i przezeń też zalecony, drugim  
P erczel. D rogą telegraficzną d o n o szą , że przyszło 
do k rw aw ych  zajść m iędzy obydw iem a stronam i, 
tak , iż wojsko m usiało przyw rócić spokojność.

W iększość sekcji w ojskowej zgodziła się, by 
nie w ym agać p rzysięg i na konstytucję od w ojska, 
i że całkow icie w y s ta rc z a , gdy  w ojsko przysięga 
na bezw zględne posłuszeństw o C esa rzo w i, k tóry  
ju ż  p ierw ej p rzysiąg ł na konsty tucję.

G recy m ieszkający  w T rieście dali na ko­
rzyść wychodźców kandy jsk ieh  św ietny b a l , na 
k tórym  za loże pierw szego p ię tra  płacono po 300 złr. 
a  nacisk  do k asy  by ł ta k  w ie lk i , iż w krótce 
w szystk ie  k a r ły  w stępu rozkupiono.

R zym  zaczyna m ięknąć w sp raw ie  k o n k o r­
datu. P ap ież  oświadczył, jak  donosi „Corr. ita l., 
posłow i austrjackiem u Crivellem u , że p rzystaje  na 
rew izję i zm ienienie konkordatu . A ustrja  żąda 
zm iany 10 artyku łów .

P aństw ow y m in ister wojny, jen . K u h n , w y­
d a ł okólnik do naczelników  kom end . ażeby zw ró­
cili uw agę podw ładnych oficerów , że nie zgadza 
się z ich pow innościam i p isyw ać do dzienników  
a rty k u ły , bądź to o stosunkach w ojskow ych jako 
tak ich  , bądź ze w zględu n a  pryw atne kolegów 
stosunk i. Nie rozum iem y, dlaczego m iałaby  źle 
w pływ ać na stosunki wojskowe znajom ość ich 
przez k ra j cały. W szystkie stany  i u rządzenia  po­
zbyły się już sw ych odrębności tajem nic i szczycą 
się tem , iż są  d la  w szystk ich  na  w skróż p rzejrzyste: 
czyż jedne wojsko ma za trzym yw ać ch arak te r w 
sobie zam kniętej in s ty tu c ji ,  insty tucji odrębnej 
od reszty  spo łeczeń stw a , gdy  cala reszta  spo­
łeczeństw a we w spólnem  oddziaływ aniu na się 
m niem a znachodzić rozwój siły  i potęgi?!

Polskn. Z W arszaw y piszą do „D. P .“ 
T y lok ro tn ie  w zm iankow aliśm y o różnych pog łos­
kach , odnoszących się do zm iany system u rządo­
wego, iż nie możemy w tej chwili n ie  zapisać 
uporczyw ego trzym ania  się w ieści m niej lub w ię­
cej praw dopodobnych. P oby t hr. B erga w P e 
tersburgu , dłuższy ja k  zazw yczaj, daje pole do­
m ysłom n o w in ia rz y ; m y pow tarzam y ty lko , że 
podane przez nas pogłoski w ciąż się  u trzym ują  i 
z każdym  dniem  zyskują  szersze koło w ierzących 
w ich u rzeczyw istn ien ie  Z osób, k tó re  w yjeżdżały  
do P e te rsb u rg a , p rzy jechał bar. F red e rik s . W  
zw iązku z k rążącem i pogłoskam i zostaje pewno 
w yrażan ie  się częste n iek tó rych  osobistości rządo ­
w ych w  W arszaw ie o zgodzie z nam i. „Czas już 
pogodzić się z P o lak am i14, m ówią figury dość w y­
sokie. Z tem w szystk iem  przedstaw iam y wam  
ty lko  pew ne dążności; fak tem  bowiem jest, że 
porządek  rzeczy, zaprow adzony przez p. Soło w ie­
wa, is tn ie je  w całej mocy. Słowem , dw ie p artje  
wręcz sobie przeciw ne zdają  się  prow adzić na 
dworze petersburgsk im  uporną w alkę  o dojście 
do steru  rządu; odbija się to i w W arszaw ie. F i ­
gura, m ająca stosunki z osobam i w ysoko posta- 
wionemi, m ia ła  się odezw ać: „Chaos panuje naj­
w iększy  zarów no w P e te rsbu rgu  ja k  i w W ar­
szawie i nie w iem y, czego się trz y m a ć /1 W  tem 
położeniu rzeczy pojm ujecie naprężoną uw agę, z 
ja k ą  m ieszkańcy m iasta  naszego oczekują w iado­
mości z P e te rsbu rga , a m ianow icie niecierpliw ość 
w oczekiw aniu  nam iestn ika  K rólestw a hr. B erga. 
N iezależnie od tak  pożądanych zm ian choćby w 
w pew nej części adm in istrac ji w ew nętrznej, w in ­
niśm y zapisać pew ne sym ptom ata wojenne. Ju ż  
k ilka  dni tem u wezwano w szystk ich  posiadaezów  
broni do złożenia takow ej w ciągu 48 godzin. Od 
1. lu tego w ojska rosyjskie o trzym ały  frozkaz zao­
patrzyć się w w szelkie zapasy  żywności; dostawców 
także  n ag lą  o pospiech. S ta rą  broń szybko zm ie­
n ia ją  na  nową z ty łu  nabijaną, i w  tym  celu 
dywizje i pu łk i z n iek tó rych  m iast na  prow incji 
w ym aszerow ały do poblizkich tw ierdz d la  zm iany 
karabinów  i w praw y w obchodzeniu się z niemi. 
W  końcu dodaję, że g łów ny arsenał, istn ie jący  
do tąd  p rzy  ulicy N alew ki, przeniesiono k ilk a  dni 
tem u do cytadeli, a  w tej chwili dokonyw ają 
w nim  ty lko  podrzędne roboty  i to do godziny 1 0 , 
podczas gdy daw niej ca łą  noc żarzące się św iatło 
w skazyw ało  n ieusta jącą  czynność. Dziś tak że  d o ­
szły uszu naszych wieści, że fortyfikacje Brześcia 
L itew skiego  w zm acniają.

Sfiosja. Z P e te rsb u rg a  donoszą, że w szyst­
k ie  pozostające w Polsce pułki gw ard ji m ają  po 
ukończeniu ćwiczeń w ojskow ych pod W arszaw ą 
pow rócić do R o s j i , a  całk iem  nowe pułki m ają 
być w ysłane do K rólestw a. W ojska, k tó re  dotych



czas należały  do arm ji k au k azk ie j, a n ie  będą 
tam że niezbędnie potrzebne , zostaną w ysłane n a  
g ran icę  tu reck ą  nad  Pont. Oto najw ażniejsze do­
tąd  znane wiadom ości o now ych ukazach  iej 
skiew skiego rządu, dotyczących translokacy i.

C ar w yznaczył z sw ych p ry w atn y ch  docho­
dów  25.000 rub li na  poratow anie zubożałych ro ­
dzin w F in lan d ji. Podobne w iadom ości rozg łasza­
ją  dzienniki m oskiew skie aby dać dowód tro sk li­
wości o dobro swoich poddanych białego cara  i 
zjednać mu za g ran icą  a  m ianow icie u Słowian 
ja k  najw iększych sym paty j.

Francja .  W  ciele praw odaw ezem  odrzu­
cono dw ie popraw ek m ających na celu przyzw o­
lić  na  zaczepki urzędników  pub licznych , jeżeli 
potem  dow iedzioną zostanie praw dziw ość zarzutu. 
D ziw ną je s t  rzeczą jak  daleko  może czasam i iść 
zaślep ien ie  ludz i, że naw et tak  jasne  a  sp raw ie­
d liw e żądan ia  odrzuconem i być mogą. Zapraw dę 
w iększość m usi posiadać zbytnią dozę bezczelności 
by  módz zadekretow ać, że opow iadanie praw dziw e­
go zdarzen ia  może być w ystępnem  w państw ie, gdzie 
jeszcze m ówić nie zakazano, co bardziej gdzie się 
odbyw ają narady  nad daniem  w iększej wolności 
p rasie .

„ E te n d a rd “ zapewnia z okazji w ejścia H a - 
now erczyków , że F ran c ja  nie z n ie s ie , by w jej 
k ra ju  know ano jak ie  zam achy przeciw  bezp ie­
czeństw u sąsiedniego m ocarstw a. Ma to być g rz e ­
cznością d la  Prus. W Paryżu poczyniono już przy 
gotow ania do u tw orzen ia  gw ard ji ruchom ej; po 
departam en tach  trw a ją  one ciągle. Paryż, L yon i 
gm iny  w iejskie nadsekw ańskiego  departam entu  
nie w ybierają  swych przełożonych, lecz ich m ianuje 
cesarz. Z tąd  też ca ła  ta  okolica nadsekw ańska 
podaje w- ty ch  dniach petycję , by nie by ła  w y­
k luczoną od dobrodziejstw a ustaw y w ybieran ia  
przełożonych gm iny.

W io ch y . K ard y n ał A ntonelli m arzy, że 
k iedyś po śm ierci dzisiejszego pap ieża skronie 
jego  uw ieńczy tia ra . J a k  bow iem  donosi „Corresp. 
i ta l .“, n ieustann ie  pow tarza się pogłoska o jego 
ustąp ien iu . Podług tradycy j k u rji papiezkiej nie 
może być w ybranym  papieżem  k a rd y n a ł , k tóry  
je s t sekretarzem  stanu. Aby więc n ie  narazić 
swego w yboru , zam ierza A ntonelli złożyć sw oją 
w ysoką godność.

Stanow isko m in isterstw a M enabrea w cale nie 
je s t ta k  pew ne, jakby  się to na pozór m ogło w y ­
daw ać. O becny gab in e t florencki m usi w alczyć 
z podw ójną opozycją. P ierw sza o tw arta  i jaw na 
w ychodzi ze strony  lewicy. D ru g a , bardziej sk ry ta  
a m ająca swoje źródło w pewnej części praw icy, 
dąży  do zastąp ien ia  hr. M enabrey jenera łem  La- 
raarm ora. Zabiegi te na  tern w iększą zasługują 
u w a g ę , im w ściślejszym  pozostają zw iązku z o- 
g ó ln ą 'p o lity k ą  E uropy. Jen e ra ł L am arm ora  jest 
bow iem  o tw artym  zw olennikiem  przym ierza z 
F ra n c ją  i stanow czym  przeciw nikiem  P rus. J e d n a k ­
że zaście podobnych zm ian w florenckim  g ab in e ­
cie jest obecnie w cale n iepraw dopodobnem , gdyż 
k ró l W ik to r E m anuel szczerze sp rzy ja  jenerałow i 
M enabrei i p rag n ie  nadal jego  u trzym an ia  się 
p rzy  sterze państw a.

Ataglja. W reszcie ukończył się  proces w y ­
toczony p- P a try k o w i L ennon w D ublinie. Rząd 
oskarży ł go 1) o udział w pow staniach w m arcu 
z. r.; 2) o zam ach na  życie a jen ta  policyjnego 
K elly , i 3) o zabójstw o popełnione na  urzędniku 
policji K enne- S ąd  o d stąp ił od drugiego i trz e ­
ciego p u n k tu , a le  uznał go w innym  pierw szej z 
zarzucanych mu zbrodni i skaza ł na 15 la t domu 
popraw y. Skazany  po odczytaniu  mu w yroku 
o św iad czy ł, że skoro ty lk o  odzyska wolność, 
będzie  w ten  sam  sposób sobie postępyw ać co 
przedtem  , bo uw aża to  za swój najśw iętszy  obo­
w iązek w szelkich  dok ładać  s ta rań  w celu wywal­
czenia ojczyźnie niepodległości. Z resz tą  spodziew a 
on się , że nim  m inie la t 15, od daw na już Irian  
dja będzie w olną i n iepodleg łą .

Miasto Cork c iąg le  n ad er sm utny p rzed s ta ­
w ia w idok ; w ygląda ono ja k b y  świeżo było zdo­
byte przez n ieprzy jaciela . K om endant tam tejszej 
załogi często każe p rzeciągać w ojsku , a m iano­
w icie a rty le rji, przez m iasto w celu obznajom ienia 
ludności z\v ie lk o śc ią  angielskiej siły  zbrojnej i po­
w strzym ania  je j w ten sposób od śm ielszych w y­
kroczeń przeciw  rządow i. Podobnie używ a rząd 
innych środków  ostrożności, jak  podw ojenia w art, 
pomnożenia liczby szpiegów, urzędników  policyj­
nych i t. d ., aby  nie dać Fenjauom  sposobności 
w zniecania rozruchów  na  w iększe rozm iary  i nie 
pokojenia an g ie lsk ie j ludności.

f n r e j f t .  Położenie T ureji ja k  zawsze k ry ­
tyczne, a  ca ła  nadzieja u trzym ania jej jako  p ań ­
stw a, choćby ty lk o  czas jak iś, zaw isła od pomocy 
postronnej, o k tórą  też nie zaniedbuje s ta rać  się 
rząd su łtańsk i. A nglja  czyni sw ą pomoc zaw isłą 
od szeregu rad y k a ln y ch  reform . O czewiście że 
P o rta  musi się na  nie zgodzić. F u ad  przygotow ał 
już p lan , form ułując te  reform y w następu jący  spo­
sób: 1) W ładza ustaw odaw cza je s t n iezaw isłą  od
adm inistracyjnej, sądy będą m ięszane (złożone z Mu­
zułm anów  i chrześćjan) z w ybieranym i sędziam i i m ia 
now anym  przez rząd  prezydentem . 2) N ajszersza auto- 
nomja pozostaw iasięw  zarządzie gm in i prowincyj ; 
sejm om  prow incjonalnym  przysłużą prawo przyzw o­
lenia podatków i rekrutów . 3) N am iestnikam i m iano­
w ani będą m uzułm anie lub chreśćjan ie  podług w ięk ­
szości m ieszkańców. Oczewiście p ro jek t nowej ustaw y 
d la  krajów  Sułtana, jeżeli ty lko  praw dziw y (podaje 
go koresponden t „W an d erera ‘ ), przechodzi do rów ­
nowagi w liberalności innych krajów  ustaw om .

Nowiny z kraju i zagranicy.
* ,,W ie d . G az .“ zaprzecza wszelkim wiadomościom 

o wzmocnieniu konsystujących w Galicji wojsk lub o po­
mnożeniu zapasów wojennych w kraju naszym. Jako praw­
dopodobny powód tych wieści uważano zapewne przesyłkę 
nowych karabinów odtylcowych dla pułków w Galicji zo­
stających; ponieważ jednak starą broń natychmiast oddano, 
przeto nie znajduje się żadna większailośó broni.

* M i a n o w a n i a .  Jego c. k. Mość pozwolił na 
przeniesienie radcy szkolnego i inspektora gimnazjów w 
Styi-ji i Karyntji Dr. Euzebjusza C z e r k a w s k i e g o  na 
posadę radcy szkolnego w Galicji; a Dr. Amb. J a n o w ­
s k i e g o  przywrócono do dawnej jego posady dyrektora 
drugiego gimnazjum we Lwowie.

* Ba l .  Za kilka dni kończy się karnaw ał, który 
jako najtrwalszą pamiątkę pozostawi po sobie pustki w 
kieszeni wielu danserów, mężów i ojców. Zanim jednak 
srogi nadejdzie Popielec, będzie się bawić stolica, ucztu­
jąc na zabawach prywatnych i publicznych. Do rzędu 
ostatnich należy bal kasynowy, który się odbędzie ju tro  
w salach strzelnicy miejskiej. Komitet balowy dołożył 
wszelkich starań ku uprzyjemnieniu w ieczora, a znaczna 
liczba wybierających się na ten bal świadczy dosadnie, że 
stolica chce resztkę dni przepędzić wesoło.

* P r z y z n a n i e  s i ę  d o  k r z y w o p r z y s i ę z t w a .  
W  Wrocławiu przed sześciu laty na sądach przysięgłych 
skazano dwie osoby za rabunek, każdą na 10 la t do 
domu poprawy, i oddano ich tamże , gdzie jedna z nich 
już umarła. Teraz ten, którego niby zrabowano, a na k tó­
rego świadectwo przysięgą poparte zapadł weredykt, śle- 
pnąc i blizki śmierci, zgryzotami sumienia dręczony, sta­
nął dobrowolnie przed sądem i zeznał, że znalazł niedawno 
temu owe 30 talarów, o których przysiągł, że mu je owe 
dwie osoby zrabowały. Natychmiast wypuszczono z domu 
poprawy tego, który jeszcze żyje, i sprawę mają na nowo 
oddać pod sąd przysięgłych, aby orzec niewinność obudwu 
skazanych do domu poprawy.

* M e n o n i c i .  Za czasów cesarza Józefa II. osie­
dlili się u nas w kraju około 1789 r. menonici (karaici), 
sekta religijna, której głównym dogmatem religijnym jest 
pokój i zgoda. Wyznawcom nie wolno nosić b ro n i, ani 
też wszczynać sporów ; zajmują się przeważnie rolnic­
twem i mimo że są pochodzenia wschodniego , pracują 
badzo wytrwale. W  odrębnych gminach zasklepieni p ro­
wadzą'życie tak  przykładne, że n. p. w przeciągu 70 lat 
w gminie pod Haliczem zamieszkałej wydarzyły się tylko 
dwa przestępstwa, które sądownie ścigano. Sekta ta  m iała 
przywilej od cesarza Józefa, zatwierdzony przez wszystkich 
następnych monarchów, a nawet przez cesarza Franciszka 
Józefa — niedostarczania rekrutów do wojska. Uwolnienie 
to obecnie wskutek zasadniczej ustawy o równoupraw nie­
niu ustało. Karaici, którym urząd powiatowy ośmiu mło­
dych ludzi zawezwał do stawienia s ię , udali się w de- 
pu tacji do p. Beusta z prośbą o dalsze uwolnienie. Cie- 
kawiśmy, jak się spór rozstrzygnie między przywilejem a 
ustawą zasadniczą.

* O s z u s t .  Londyn, to miasto światowe, to zbio­
rowisko wszystkich handlarzy, jest oraz szkołą najznako­
mitszych oszustów, którzy mają tam szerokie pole do po­
pisu ze swych zdolności. Jeden z tej kategorjii prowadził 
życie wystawne, utrzymując się z fałszowania metryk 
śmierci dla rodzin, które poszukiwały straconego członka- 
Gdy jakie ogłoszenie tego rodzaju pojawiło się w dzienni­
kach, udawał się natychmiast do interesowanych, opo­
wiadał szczegóły śmierci i obowiązywał się — za grube 
pieniądze — dostarczyć pożądanego częstokroć aktu. Po­
licja Londynu, posiadająca antidotum na podobnych lu ­
dzi, umieściła ogłoszenie imieniem pewnej matrony wcią­
gniętej w porozumienie z policją, iż poszukuje syna. Na­

tychm iast zjawia się rzeczony jegomość, dobił ugody z 
stroskaną matką i dostarczył jej dowód śmierci, oczy­
wiście fałszowany. Na tym uczynku schwytała go policja 
i odała sądom do wymierzenia sprawiedliwości.

* P o ż a r .  W Dukowicach, w pow. jarosławskim, 
spaliły się d. 29. z. m. 2 domy włościańskie z budynka­
mi gospodarskiemi i zapasami zboża; właścicielka jedne­
go z tych domów, ratując swoje ruchomości poniosła 
śmierć w płomieniach.

* C z t e r n a s t y  o d c z y t  p o p u l a r n y  na do­
chód Stowarzyszenia wzajemnej pomocy rękodzielników 
lwowskich, odbędzie się w niedzielę dnia 23. lutego 1868 
o godzinie 4. popołudniu w sali ratuszowej; p. profesor 
gim. Dr. Tomasz Staneeki wykładać będzie o niektórych 
objawach życia roślin.

* S t e n o g r a f j a .  Dyrekcja towarzystwa stano- 
grafów polskich i ruskich ma zaszczyt uwiadomić p. t. 
interesowany ch/że przedpłatę na książkę: N auka  stenograf j i 
polskiej z równoczesnem uwzględnieniem ruskiej i  nie­
mieckiej . . . ułożona przez F. J . Jackowskiego, przyj­
muje także księgarnia p. Karola W ilda i „Ajencja Czasu11 
we Lwowie. Dzieło to, będące obecnie pod ścisłą rewizją 
komisji złożonej z ludzi fachowych — wyjdzie z pod pra­
sy w pierwszej połowie marca b. r. W  obec doniosłości 
sztuki stenografowania dla każdego uczącego się i piszą­
cego, dzieło to, jako gruntownie i wyczerpiająco przed­
miot przedstawiające, zasługuje na jak  największe polece­
nie i poparcie. — Cena przedpłaty 3 złr.

* F u n d u s z  H e l t m a n a .  Otrzymaliśmy od p. 
dyrektora E. S. 10 złr. wraz z poprzednio ogłoszonemi 
57 złr. 50 cnt. , co czyni razem 67 złr. 50 cnt. jako da­
tek  jednorazowy.

* T e a t r .  Dziś, na dochód Juljana Wilkoszewskiego 
odegraną będzie po raz pierwszy: „Romeo i Ju lja“ , tra-; 
gedja Shakespeara pięcioaktowa, tłumaczona wierszem przez 
Leona Rudkiewicza.

* Z M o ś c i s k  donoszą: Gdy z powodu obiciu 
pewnej kobiety, o którem donosiliśmy w jednym z po­
przednich numerów, zamknięto księdza Kurykowskiego z 
Bolanowic do więzienia, konsystorz przemyski ani nie 
przeznaczył zastępcę, ani też żaden z okolicznych księży gr. 
ob. nie chciał się zająć sprawami parafji. Włościanie byli 
przez długi czas bez opieki duchownej, a zwłoki kilku 
umarłych zostawały przez cały tydzień bez pogrzebu.

Niedbałość Rady gminnej dochodzi do największe­
go stopnia. Pominąwszy nieporządek w mieście, przy­
taczamy jeden tylko fakt, że w szkole panieńskiej od dwu 
miesięcy już stoi wojsko na kwaterze, a Rada nie stara 
się ani o wynajęcie innego lokalu dla uczennic, ani' o 
przekwaterowanie żołnierzy.

Depesze telegraficzne.
P e s z t ,  19. lutego. Mieszkańcy narodowości 

serbskiej z W erschetz nadesłali do m inisterstw a za ­
żalenie z pow odu, że wybory do tamtejszej Rady 
gminnej wypadły na korzyść niemieckiej większości.

P e s z t ,  *19. lutego. L isty  prywatne donoszą, 
że sekcja wojskowa węgierskiej delegacji obradowała 
na ostatniem posiedzeniu o adjutantach członków 
cesarskiej rodziny. Sekcja ż ą d a , żeby z wyjątkiem 
adjutanta następcy tronu i dworu cesarzowej inni 
nie mieli wyższej rangi, niż adjutanci zwykłych jene­
rałów.

" K o l o n j a ,  19. lutego. Do „Gaz. Kol.“ piszą 
z Paryża, że w sobotę uwięziono w Tuilerjach w po­
bliżu cesarskich departamentów młodego, elegancko 
ubranego człowieka; wypadek ten ma mieć cechę 
„nader tajem niczą.“ Rząd francuzki zamierza wyjed­
nać u berlińskiego gabinetu wolny powrót dla wy­
chodźców hanowerskich. Marszałek Niel weszedł w 
bliższe porozumienie z wynalazcą białego prochu 
strzelniczego , pruskim kapitanem S chultze, w celu 
założenia fabryki w Bourges.

P a r y ż ,  18. lutego. Zapewniają, że minister 
skarbu Magne przedłożył Radzie stanu projekt u sta­
wy, któraby upoważniła kompanję suezką do zmiany 
pożyczki w ilości 100 miljonów na tak ą , k tóra mo­
że być wylosowaną.

L o n d y n  18. lutego. Dworzec kolei żelaznej 
w Charing-Cross pali s ię ; część zabudowania zaw a­
liła się, kilku urzędników zostało rannych. Kom uni­
kacja jest przerwana.

L o n d y n  19. listopada. Pożarna dworcu ko­
lei żelaznej w Charing - Cross został ugaszony; szkody 
nie są  zbyt wielkie.

N a posiedzeniu Izby niższej odpowiedział North- 
cote na interpelację Faw cett’a , że najnowsze de­
pesze rządowe nie wspominają nic o posuwaniu się 
naprzód wojsk egipskich.

N o w y  Y o r k  8. lutego. Prezydent Johnson 
przyjmował wczoraj angielskiego posła Thorntona, k tó­
ry pewiedział przy tej sposobności, że będzie to je ­
go staraniem utrzym ać jak najlepsze stosunki pomię­
dzy A nglją  i Zjednoezoncmi Stanami. Johnson od­
powiedział, że królowa angielska szczególne u  niego 
posiada poważanie i sym patje, że wkrótce da się usu­
nąć istniejące pomiędzy obydwoma państwami niepo­
rozumienie.



C en n ik  g ie łd y  p ie n lę ż . 1 to w a r -  
w e  L w o w ie  dnia 20. lutego 1868.

Akcje kolei gal. K ar. Ludw. po 200 złr. m. k. 
„ „ lwów. czerń, po 200 złr. w. a. sr.
„ banku l ypot. gal. po 200 złr. . . 
„ papierni o/erlańskiej po 200 złr. w. a. 

Listy zastaw, tow. kredyt, gal. w m .k .)  m g
w w. a.)®

” „ banku hypot. galic. . _
Obligi indemnizacyjne galic..........................

„ „ WX. Krakowskiego
r „ Księstwa Bukowin.
„ pożyczki głodowej z r. 1866 . .
„ kol. gal. Karl. Lud. I. Emissyi
n n i, n n H* »

„ .  Iwowsko-czern. I. *
„ . . II  . •

Dukat holenderski .......................................
D ukat c e s a r s k i .................................................
N a p o l t o n d 'o r .................................................
Rubel srebrny r o s y j s k i .................................

„ papierowy r o s y j s k i ...........................
Banknoty polskie za 100 zł. polskich . .
Talar pruski srebrny .................................
Pruskie bilety k a s o w e .................................
Półim perjał rosyjski . . ............................
Srebro ............................................................

Płacą Ż ądają

złr. | kr złr. kr

208 209
178 75 179 75
73 — 74
__ — — —

82 35 82 65
73 50 78 70
— ___ 88 —

65 12 65 40
— — — —
.— — — —

99 25 99 75
94 — 94 50
89 75 90 25
80 — 80 50
84 — 81 50
— ___ — —

5 58 5 61
9 38 9 43
1 81 1 83
1 61 1 62

— — ------

1 72 ł 73
9 <2 9 71

115 25 116 25

160

Ż y to : korzec 154 f. dosyp 
1S68, loco dwo 

f. 8.35 (do

do 160 f. 8.55 do 20. 
y., korzec 154 f. dosyp 

15. kw ietn ia). K on iczyna: b ia ła

T e le g r a f o w a n y  k tr r s  w ie d e ń s k i .

D n ia  20. lutego
5’/ ,  M e t a l i k : ..............................  • • • •

„ z procent, z maja i listopada 
5*/# Pożyczka narodowa. . . , .,
Losy pożyczki z roku I860 .
Akęje banku wiedeńskiego . . .

„ „ kredytowego . . .
Londyn 16 funtów ssterlingów , .
Srebro...........................  '  •
Dukat p o je d y n c z y ...........................

z ł r . k r .

T T ”
K Q

~óo
7 0

kjO

6 6
i O 
1 0

84 10
707 —
193 10
117 20
115 25

5 59

Część urzędowa.
K o n k u r s  a. Posada ogrodnika m iejskiego w S ta ­

nisławowie z roczną, p łacą 200 złr. w. a. je s t do obsadzę 
n ia. U biegający się m ają  swe podania wnieść do m agi 
s tra tu  w Stanisław ow ie.

P rzy m agistracie król. stoł. m iasta Lwowa opró­
żnioną została posada koncepisty z ran g ą  IX. klasy dye- 
ta lne j z p łacą roczną 630 złr. i  z praw em  posunięcia się 
na  wyższe płace 735 i 840 złr. w. a. K onkurs do 10. 
m arca r. b.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a

z dnia 19. lutego.

P P . lir. M niszek A. z Przem yśla, W iśniew ski T . z
K rystynopołe, Augustynowicz S. z Szeptyc, Hoffman E . i
M. z Siedlisk, Chajęcki T. z Żuraw na , Czajkowscy A. i
H. z B ob rk i, Czajkowski J . z S a rn ik , Kruszewski H. z
H orobrow a, Podgórski J . z Rosji, Usbański R. z Dobru- 
sina, U jejski B. z Lubszy, Ż ytyński L. z Brodów, h r. S ta­
dnicki E . z K ryrow ic, Gorczyński J . ,  Popiel J . iS iem ień- 
ski W . z Krakowa, P iliń sk i K. z Tarnow ie, R udnicki T. 
z S trzałek , H orodyński S. z Nahorzec.

Z  dniem 23. lutego b. r .  zaczyna się

w sali Narodniego Domu Maticy ruskiej
Wystawa obrazów

i innych dzieł t u l i k i ,
urządzona przez

Towarzystwo przyjaciół sztuk pięknych
we Lwowie,

w myśl §§, 2. i 8. statutu.
Będzie otwarta codziennie od godziny 9tej rano do Scięj, po południu. 

Wstęp do salt kosztuje centów*
Biletów można dostać w kasie obok sali W ystawy. —  P. 5. Akcjonarjusze otrzymują 
bilety bezpłatne (§ . 6. b. statutu), opiewające na ich nazwisko, za wykazaniem się akcją.

W e Lwowie dnia 15. luiego 1868, 508 1

Z dyrekcji Towarzystwa przyjacoJ sztuk pięknych.

Przeciw  kaszlu i  chrypce, chropaw ości w 
gardle, zaflegmieniu i t . p. niem a nic lep ­
szego jak  502-4-6

Stollwerka bonbony piersiowe;
dostać takow e można w opakowanych p a ­
czkach za 30 c. we Lwowie u aptekarzy A. 
B erlinera i  S. R uckera, w Brzeżanach u 
aptekarza obwodowego J . Żm inkowskiego.

Konkurs.
Posada s e k r e ta r z a  dla Rady powiatowej 

w Kossowie je s t do obsadzenia z roczną 
płacą 600 zł. w. a.

W ydział Rady uwiadamia niniejszem kom- 
petentów, ogłaszając następujące w arunki:

1. Dowody krajowego pochodzenia.
2. Sw iaiectw a moralności.
3. Wiadomości administracji i ustaw kra­

jowych.
4. Znajomość jeżyka i pisowni polskiej 

ruskiej.
Termin podania do 15. marca b. r. doW y- 

diiału  R. p. w Kossowie. 504-3-3

LEOP OL D J A S I E Ń S K I ,
budowniczy m iasta Kołomyi,

podejm uje się w ykonania w szystkich robó t do b u d o w y  d o n i o w ,  d r o g  
i  i n o N i ó w  się odnoszących; przyjm uje do w ypracow ania p l a n y ,  p r o -  
j e k t a ,  tudzież h o s z t o j - y s y  1 poleca się R a d o m  p o w i a t o w y m  ł  
{ g m i n n y m  do przeprow adzania budow li publicznych i konkurencyjnych, 
jako  to  szkolnych, parafjalnych, oraz zak ładania  wodociągów, ogrodów p u ­

blicznych i t .  d. 507-1-6

Handel towarów żeleznycli

Jana Scłiumana
we Lwowie 

poleca głów ny s k ł a d  nowo sprowadzonych

ATMOSFERYCZNYCH MASZYNEK
d o  r o b ie n ia  m a s ła  z e  s ło d k ie g o  m lek a ,

które na wystawie londyńskiej 1866 i na wystawie powszechnej 
w Paryżu 1867 wielkiemi medalami obdarzone zostały.

Ceny takowych na miejscu we Lwowie są następujące: 
Nr. 1 do 3 do użycia na 2 do 4 mas wied. złr. 6.50 

n 4 „ „ „ 5  „ „ n 10.
* 5 * „ * e y 2 „ „ „ 1 2 . -
» 8 » „ n 8 v » »
n  1  * n " l 0  n w w  1 5 . '

, 8  p „ „ 1 3  „ p 1 8 . -
Włącznie z narzędziem do czyszczenia, rączką  i postumentem- 

— 492-2-3
Z  dźwignią dla łatwiejszego użycia :

Nr. 10 do użycia na 10 mas . . złr. 35—
- \ \  * » „ 13 „ . • * 3 8 -
» « n p 2 0 „  . . „ 50
» 13 " * „ 23 „ . . „ 5 5 -

Na żądanie przesyła dokładny opis używania wspomnionyeh 
maszynek, zebrany w książeczce opisowej drukowanej, franko.

Ces. król. koncesjonowany

korneuburgski proszek bydlęcy
dla koni, Itydla rogatogo I owiec-

Płyn uzdrawiający dla koni,
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu.

Wyłącznie uprzyw. przez Jego  ces. Mość, cesarza Franciszka Józefa.

Balsam na k o p y t a  dla koni  “gjJ}
na suche, pękające kopyta, małe wydrążenia itd.

* A-------------------

Hufstralilpulver
na wygniwanie kopyt końskich (gegen die Strahlfaule der Pferde).

M a n a  s k ła d z ie :
we Lwowie: Konstanty lsk ierski, apteka Piotra Mikolascho, apteka A ■ Ber­
linera, apteka Zyg. Ruckera. (dawniej Tomanka); w Krakowie u p. M- Jawor­
nickiego w rynku gł. w kamienicy p. Kirchmajera  i p . Józefa Jahn, tudzież 
we wszystkich niemal miastach królestwa Galicji są  składy ur/.ądzonp, które od 

czasu do czaBU dzienniki polskie podają w o g ło s z e n ia c h .  

P R ZE STR O G A . W celu ochronienia Publiczności o d  zakupywania fa ls y f ik a tó w ,  
oświadcza się, że tylko takie paczki i flaszki uważać można jako prawdziwe, 
które nOBzą pieczęć apteki obwodowej korneuburgskiej. 464-4-10

J .  O s i e c k i  wydaw ca. Odpowiedzialny redaktor: Dr. H .  J a s i e ń s k i . Z drukarni Krajowej M . F .  P o r e m b y


